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C K M BCŁOStER: 

<wersz nonp. przed teU.6tctn 15X3 mk., u'1 tetScie 
250 mk.. za tekstem 100 mk. Ogłoszenia drobna 
po VI iuk. za wyraz. Tłusty druk podwółnte: {j-
kiad reklam przed teknetn i w tekście 5 t t f t l -
towy, za tekstem 9 szpaltowy. Ogłoszenia Kza-
Siraaiczue- i linii okrijionrych, o 101) pfoc droz*]. 

Canrta *>. K. O.Jfc 6J.0TI . 
ArtyHuly nadesłane DE* oznaczenia honoTarjuai 

inuażane są ZA bezpłatne. kękopi"i4<# ' 
LIC zwraca się. • 

Czas odnowić prenumeratę na miesiąc maj. 
Rynek włóknisty blałesfacKi 

Teatr „PMLflCE" Dziś w sobotę (i maja o goclz. 
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KAROL HANUSZ-pleśni «n WŁADYSŁAW GURSKI-l l 
3"JFJĄ PFLrtNZ—-primabal. opery warsz. 2 . 
IZM CZERNICÓWrtfl-tanc. scen warsz. W R- BONDERSTEJN-piarjlstkd, 

llfrtT ta S«« *t M M mii da natręta m> kasfe ralau ta | i l z 11 l I i« 4-l i wi 
W Mień haaanta « Błąafl caJeaa *n)a. 

Karo 
Kastor kolorowy 

z^oyczajny . 
ciemny 

Burka na aułu. osn 
na baw. c*n', 

Paltotowe z i/od9zc»ką 
Koce szabatów* szt. 

komend. 

ink. IDOn—1400 
„ «.1C— (100 
„ 690— 900 
,; soo—1 cno 
, 1000— 1400 
.. 700— 1006 
,, '_T(P>-J400 
., $500—ttJtTO 
,. lUOu—1500 

S z m a t y 
Zwyczajne mk. 3000 pud. 
„dibet" . . . . „ i538 

W e ł n a 
„clieco" . . . . mk. 45GU0 pud. 
.fem" . . . . fcOUOO ,. 

R-ynak warty. Wat« apfczna (tirrn 
Newjarhs) 700 mk. 

Wata biała I gat. (firma Lipkesai 
750 mk. 

Wata biała I gat. (tairych fina) 400 mk 
Watami i III .. 500-150 mk. 

Reklama świetlna 
Codziennie w ogrodzie miejskim ks Józefa 
Poniatowskiego wyświetlane będą ogłoszenia 

firm miejscowych i zamiejscowych. 
Abfliuminty mlisliune 1 aa cały sizin 

Zamawiać ogłoszenia w redakcji „Dzień. Biał." 
Rynek Kościuszki nr. 1 codziennie od g. 

10 f[v 2 po pol. 

\ 

oiiferencft w Genui. 
Olitjk tekst HiemBnałi m i m świnili. 

gacii, skjada 
Art. 

aby ?ię 

Księgarnia Iberskiego 
'', Grodno, ul. Dominikańska 31. 

Otrzymała na skład ostatnie nowości wydawnicze literatury pol­
skie:). Posiada wielki wyból not. również zabawe-k i gier dla 

125- ł a r n a h m M na l e tn i a«a«Ki. M 30 

łwa, 5.5 (tel. wł.) 
hut d muszą: 

Wedlujj ogłoszonego Jautenty-
cznego tfcwtu memoriał, wr*;c<o-
ny w dn.|2 b. m. rosyismej d t l ; -

lit; z 13 artyKulów: 
?. )howiązuje sowiety, 

.., , .nie mie«?aly do spraw 
wewntjtrznycr państw innych i /.%• 
niechaly d^iaJslności, któraby mu 
gła naru>'.yć terytorialny i poli­
tyczny obeciy stan posiadania 
państw inny;: i. 

Art. ' dotyczy długów przed­
wojenny^ i składa się z 5 para­
grafów; w p ir 1-ytn uznaje rrąd 
jowieck wszystkie długi wojenne 
i zobow|ązaifa D rządu carskiego 
i lego nastt;d 
uauwaią 
ty i szkody, 
wolucji w R 

cda+wiedzialnośc ra stra-
ców; w par. 2 aljanct 

wyni^Je w czasie re-
sj : w par 3 nmcsr-

11 . i 

Poszp 
•}—I 

kuje sie. 4 do 7 pokoi c ^ H w ^ l 
jOfirty to Rilakcli Diienniha QttiHtt\tkltqa i 

• ^ _ _ _ te 6 ś | 

% Seji jmu. 
W/arsj^awa, 5.5. (tel »(.j 
Wsróa zaniku dalszego zainte­

resowania, toczy sie w Izbie w 
dalszym ciągu dyskusja nad eks-
pose Ministra Skarbu. Przemawia! 
rnifidzy innem: przedstawiciel M 
P. R. Ćhłdzyński. Sprawa uposa­
żenia ofke/ów spadla dziś znowu 
z porządku obrad Rady Ministrów, 
a to dlatego, ie tym razem nie 
przybył na posiedzenie Min. Skar­
bu, ćłcdiie ona rozpatrywana na 
posiedrefuu nastepnem. 

Sprawa re formy r o l ­
nej na Wileńszczyźnie. 

Wilnu 5 5 (A:. Wsch.) 

W celu przygotowania aparatu 
administracyjnego reformy rolnej 
do reorganizacji, przybyli do Wil­
na: prezes Gi. Urzędu Ziemskiego, 
p. Ludkiewicz, wiceprez. Gł. Ko­
misji Zlemsk , p. Olewiński, dyre­
ktor depart. admintjtr , p. Radwan 
i naczelnik wydziału finansowego, 
p. Okotowicz. Prezes Ludkiewicz 
pozostanie w Wilnie 5 dni. 

stwa zdbowiizutą sit; na wypadek 
uregulowani! długów rosyjskich, 
przt-dst iwić swoim parlamentom 
projekt i usts w, które rząd sowiec­
ki ma tapla :ić; w myśl par. 4-go 
długi rządu sowiecKiego wobec 
obcych obywateli będą traktowa 
ne jal;o długi p'ywatne; par 5 
norrroj;e, it pustau*. wierna te nie 
odnoszą s i ; do salda Kredytów, 
uzyskanych przez dawniejszy rząd 
rosyjsli, an do zaliczki, jjwaran-
towantj Rdsji w c/asie wojny. 
Salda musz t być zwrócone od-
nośnyn rząiom. 

Ar!. 5. ^qdanla finansowe in­
nych 
gaiłe. 

W 
swoje 
które 
nicy 
c«W. 

rządó K będą uznane za wy-

Art.|4 rząd rosyjski uznaje 
zob)Wlązania finansowe, 

on si tn albo iego poprzed-
<aciądn«;li wobec cudzoziem-

Att.|5 
wiecu do 
zobowiązali 
fyjsk 

kobowiązujet rząd so-
uznanla finansowych 

. . , wszystkich wład<t ro-
eh wobec państw obcych, 

wyjąwszy terytoria, które nie by­
ły pod kontrolą sowiecką. 

Art. 6 Sowiety zobowiązują 
się w ciągu 12 miesięcy zawrzeć 
z przrdstawicielaiDi '«bcych po­
siadaczy skryptów dłuznycn od­
nośny układ ćo do spłaty pro­
centów i umorzenia. Jeżeli za war 
cie u<ladu byliby ni-irt"2hWi. 
natenczas spór rozstrzyga sąd 
roziemczy, którego przewodniczą­
cego mianuje Sąd Najwyższy St. 
Zjednoczonych, Rada Ligi Naro­
dów, albo Trybunał w Haadze. 

W Art. 7 rząd sowiecki zttbo-
wtązuie mę przyznać wszynklm 
zainteresowanyrrj zwrot, naprawę, 
albo odszkodowanie za straty po­
niesione wskutek Konfs-tftty alpo 
Sekwestru. 

Saory rozstrzyga również KTsąd 
roziemczy. Z ł dawnych właści 
cieli uważać n i | -źy wszystkie ro­
syjskie towarzystwa przemysłowe 
o ile większa cięść AKCJI znajdu­
je się w rękach cudzoziemców. 

Art. 8. Sowiety umożliwiają 
cudzoziemcom dochodzenie rraw 
wobec osób prywatnych w R.isii. 

Art. 9. Odszkodowaifiia będą 
umorzone w rocznych nowych 5 
procentowych bonach rosyjskich. 

Art. lii. Dla każdego państwa 
będzie ustanowiony mieszany sąd 
rozieniczy. 

Aft. 11. Sowiety zarządzą na­
tychmiast czego potrzeba, ażeby 
zapewnić ochronę osób, własności 
praw cudzoziem.ow. 

Art. 12. Co do kontraktów, za 
wartych między obywatelami ro­
syjskimi a cudzoziemcami przed 
wo)ną, będą zawarte szczegółowe 
postanowienia. 

Art. 15. Sowiety z*rócą Ru-
munji wartości, zdeponowanych 
przez rząd rumuński walorów w 
MosKwie. 

Wara „Kaaom' 1 Jat. (firma Ltpke-
sa) 6f») nk. 

druflich f«rin 500—200 mk. ' 
Wata pro5ta 1 git. (1 paka 2 pudy) 

Ryńsk sklrny klatuftckt 
za driań wcK»paj«ry. 

Cholewy plat»«e para . '2000—24«0 
Cholewy szagrynowe .. 
Szpigiel buły. 
Szpij^iel wałkowy 
Łapy podc-zwiane tunt 
Podkle)ki cs)e para. 

I olitfa 
Szaaryn hmt 
Jnctiiy 
Chroni bialoslock: 
Konska s!;ora sztukn 
Wołowa Ł.';ora 1 pud 
Cielęca s4<ora 1 rum 

tfiOO—1900 
7 W - O * 
609- SOU '*» mk. 

\*n—i6oti 
7 0 0 - « f t 
HSO 

,«ao— 9oo 
7W)-i toe 

7000 
6009—70Cł 

a»0— '25 

Okropne położeni* mie-
szkańcjow paaa ne­

utralnego, 
' Wilno, 5.5 (Aj. Wsch i 

Dnia 30 kwietnia r. I), k i . bi 
skup Bandurski udał ^ię do pasa 
neuiralnego. aźtby odprawić t*m 
nabożeństwo I udzielić pociechy 
/-nękano ludności. 

We wsi S.. ludność pizywitata 
biskupa chledem i solą. Jeden z 
gosp->darzy wygłosił przemówienie, 
które zakończył tak naałępuje. 
Litwini gnębią nas a wladt pot 
skich doczeKać fię nie możemy. 

Do ciebie pasterzu zwracamy 
się, iako do przedstawiciela uko 
chanei, przez.. nas POISKI. fiacz 
przyiąć ten czarny chł*b i Sól, 
lako dowód, 2e wszystko co ma­
my i siebie sapiycn oddaierny 
Polsce". 

Dalej udał się ks. biskup do 
wsi, gdzie miało się odbyć uro­
czyste nabozeńsivo. Tutai prey-
witali biskupa przedstawiciele sa­
morządu pasa neutralnego. Przy-
bywa')ącttgo pasterza otoczył tłum 
kilkunastotysięczny, przedkładając 
swe skargi i pnśpy o pomoc. 

Następnie KS. biskup rozpyty­
wał ludność o panujące w pasie 
neutralnym stosunai, przyczem 
stwierdził. Ze znaczna część s 
pośród zebranych nie mogła od­
być wielkanocne) spowiedzi, idył 
litwmi nie dopuszczali ich do pa-
rafji. Po od.rawieniu inszy ks. 
biskup biandurski wygłasił kazanie, 
które wywarła glęDtiKie wrażenie 
na o».-cnych. Następnego dnia 
ran'i ks. biskup wyjechał dW 
Wmia. 

Nflfowama fllMflcJaloaJ fftt«y 
bialuficklil. [ 

(Kantor wymiany Lacho«-.ri I Rot«r-
•kiaga) 

a atnia woai«ri)aia»a)«i 
Dolary 3«50-
Marki BłVm. 1^'Jfi 
Franki ł -0 
Funty U'Oi.3 
1 * rb. car. JCT. 
500 .. „ ItW.' 
io rb. aiotr msoo 



fiwfctat nlemiecko-sowteclci « 
poruszył cały świat, 

nowa handlown obu pokona 
i potęg, obu nleMdcwoJnnycr/z 

btaiu mocarstw, wskazała nic-, 
•łeezeńitwo Ich krwwań w©> 

... ąjrcłi. Agencie prasowe podały 
oaw êt tajną urnowe wojskową Rosji 
I Niemiec (zamieszczoną fet I w 
naaieni piśmie}. 

Rząd niemiecki zaprzeczył o-
fłcialnie wieściom o istnieniu so-
jusao militarnego z Sowietami. 

Oficjalne jednak zaprzeczeni* 
mają. swą wartość, streszczającą 
*k{ <a> lem, że, ani ich autorzy ani 
czytelnicy im nre wierzą. Wiec, 
pomimo sprostowań niemieckich, 
sz^jriy się pogłoska o zamiarach 
^«o|ervnych kontrehentó.'.' 2 Rapallo. 
Przedostają się wszędz>e szcze-

wsmUfnty Niemiec nad irtargi 
MsMńiOtm ara]! uanwiul I lei 

ttoty. 
A w jakim celu? Chyba nie 

dla parady, nie dla uświetnienia 
orooytnści woiewiych lub ma­
newrowi Wiemy dobrze, że Niem­
cy rade by zgnieść Polskę przy 
pot^ocy Rosii, radeby znowu u 
denyć iw Francie, przedrzeć Trak­
tat W>rsalskr, uczynić zeń swi^. 
tek papieru bezwartościowy 1 od­
zyskać metylko utracone ziemie, 
leci również 1 dominujące stano-
rtowłsko w Kuropie. Z czasem zaś 
wyciągnąć nuecz csute podboju 
*Wt»ta. 

Interes Niemiec jest — wobec 
ich życzeń — oardzo prosty i 
.Jagny", flle czy Sowiecna Rosia 
odniesie jakąś korzyść z kaszta­
nów), które wyciągnie z ognia woj­
ny d*e swego soiusznika? 

Zastanówmy się nad tein. 
Nawet zdobycie Polski nie za-

pfowadzi jeszcze Sowiety do za­
tknięcia sztandarów Komunizmu 
poza fei granicami. Pierwsze bo­
d e m Niemcy sprzeciwią się temu, 

Mfaun Palikt kimantim wKra-
eiyłfcy ta Kltmlec 

A tego one nie chcą — z wy­
jątkiem dość slabei grupy zwo­
lenników Międzynarodówki mos 
ktejwklej w lunkierc Bolszewicy 
rosyjscy wiedzą o tem; I nie jest 
tm tipcy dalszy plan Niemiec, acz­
kolwiek z pewnością utrzymany w 
n*)w»ększei tajemnicy. Plan także 
pfOMy. obalenie Sowietów. 

Te bowiem nie dsją gwaran 
cjl spełnienia w*zy*tkch zamie­
rzę* ttutońskich, t- — bądżco 
bądjz — liczyć się maszą z opinią 
mai Europy zachodniej 1 połud­
niowej,. 

Inaczej sprawsby się przed 
sfawwla, gdyby w Rosji odrestau-

ma-

o wojnie. 
i 

n>W*no monarchię. Wówczas „Re-
poWlka" Niemiecka malezlaby od* 
powlednią rękojmie -i*rcn>NM*ł' 

' zgodnego współdziałania z Rosją. 
Wtedy polityka komunistyczna nte 
brutdrłlaby polityce ka»»vt«lł»tvcz-

' net. Caratu drogi I ścierki Nie­
miec byłyby jedne i ttsame 1 do 
wspólnego celu wiodące, 
f Nteoicy kalkulują, ich zianiem, 

barazo chytrze: 

l O i l i f i i »ai)e Satrtetta. aatt. 
•y |ą twyalć maaartUlesBą 
Dopiero rarzyk w Moskwie 

czy Piotrogrodzie nadawałby się do 
zawarcia nowego ..świętego przy­
mierza" z Niemcami oraz wojny 
rewanżowe). 

I to jest ów dalszy cel. przy­
świecający im poza traktatem w 
Rapallo 1 ewentualną umową mi­
litarną. 

— My Rosję odbudujemy! Ale — 
dla cara! — myślą Niemcy, ,scis-
kając dłoń bolszewików. 

— My przyjmujemy waszą po­
moc. Lecz poto, by podbić „Walą" 
Polskę, roaprr estrze nić komunizm 
i u was, w Niemczech, a stąd 
poza Rep i na cały świat — pla­
nują sowieccy męlowie stanu. 

Nie odkrywając swych Kart, so­
jusznicy. 

Niemcy i Sawtely utalc-ują się 
wultaatc auakat 

O tem wie jedna t draja .wy­
soka strona", zawierająca traktat 
w Rapallo... 

A ten fakt iest najlepszem za-
bezmeczemem pokoju... 

Same tiiernry, wbrew chęciom, 
nie mogą dziś rzucić rękawicy nl 
Polsce ni Franc i. Gdyby to uczy 
nlly z pomocą Rjsji, 

w leiayra iurt|tt 1 nami Kaaą 
cl wsiyiey. którym uiraiają alany 

mylski •wmlttkla. 
Zatem i Francja i Rurrjunja I 

Jugosławia a nawet Czecho-Mo-
waua, a takie państwa baltydtie.. 
Do Bałtyku bowiem pcha się-1 Ro­
sja, by sąsiadować t Niemcami 
od strony morza. Do Polski—by 
graniczyła z mml od lądu. Do Ru-
munji — po Besarabję. Dn Jogo-
sławjl—by wreszcie zdobyć Kon­
stantynopol. Upadek zaśjPolskl, 
wciągnięcie w orbitę swych wpły­
wów 1 nakazów Rumunji. Srrbji, 
Bułgarii przez Rosie 1 Niemcy 
zgniotłyby istnienie wolnej Czechu 
blowpcji. 

Zainteresowane państwa zdają 
sobie sorawt; z grożącego im nie­
bezpieczeństwa. -

Dowodzi tęvo choćby jednolity 
front Matei Ententy. p8ń«tw ;bai 
tvcklch i .Polski na korterencil W 
Genui wobec traktatu Rosji . z 
Niemcami. 

' - ' 'NJjr iame tieaaaze arzynjazą 
• r t idondki . tekwaarja 10-let^trgo 
I okołi 1 9 Europie bedzte zaratrffo-
r« piiyckylaie w Genu*. Temsa-
r lem jdkada grożoa wojny. ' 

NideMla jednak jeszcie cie-
) a wsi • ' pogłoska o stanowisku 
Sowietów, które got iWe t?q prze 
II etUi traktkt rappaliiki. [Pewnie. 
Lol»i4wicy «n»>ą ukryie karty 
Niemiec, a one—Sowietów... 

Pota wsględaim politycznymi 
»% również Inne. co nie pozwał*ją 
^ier/yć w możliwość wybuchu 
\ ?ojnyi 

w»łKiy isipatlafcic 
Jeaeli chodzi o napaść Rosii 

na Po|skę — to względy te raczej 
przemawiają za womą Należy ie 
atoli narwać właściwie: względy 
gfodowe. Jednako? zrabowaniem 
jednego plonu ziem polskich Ro 
s auy : się nie pożywiła zbytnio 
i nie odbudowała, a oto jej cho­

dzi. 
SoWiety cofaią się na całej 

linii, faktyczna, dziś ooe nie 
rpżnląj się urewie w rriczem W 
uwym ustroiu od państw .bur»u 
• tyinnch*. Czynią to Zaś dlatego, 
ty potyskać zaufanie swoich i ob­
cych 4o władzy sowieckiej, by 
się odbudować gospodarczo., 

Piłti Woinę- i wojną tego nie 
dokażą. 

Jednakowoż nietyiko względy 
gospodarcze: metylko wielki ka­
pitał rłecyduie o krwawem starciu 
narodów ten kapitał, który nie 
1 loże p/zyjść do równowagi po 
laikach minionych a który się 
ir"zek<)Tir.l, it wojna, choćby: zwy 
deska, jest niebezpieczna i, w re-
iuit»/c|e, dlań szkodliwa. 
IttaieU takie *i|lĘdy piyekłetae, 
wyklurzające prawie w<»inę— w 
czasach naibliz«zych. Świat ma 
it iej doić! Świat pragnie poko 

ju! Chce wyleczenia się z ren, 
i adawanych mu tak długo i tak 
< bficirf. Atmosfera pokoju zapa­
nował» juz na ziemiach, zoranych 
5 ranBijsmi, a również 1 na tych, 
Itóryrti los lej .przyjemności' 
cfszciftdził. 

NU feęiilt wajny wbrew zy-
(Uemsj podtegaczy, afrr/.ystów wo-
jsnnycjh i poskarży. 
Spakthale pnealmy nit' ulrwale-

nlani aasse) aalcil, nattcia 
j lye»a BiAahNwtga. 

Nie de nerwu fmy się lada po-
•jjłołKłi. rozsiewaną, przez lud t 
nieświadomych łub złej woli. O-

trożnie przyjmurmy w z m i a n k i 
dzlem (karskie, .alarmujące nas 
'[rozbił wojny. Dziennlkv spełnia­
jąc swój obowiązek, notuje wszyst­
kie odgłosy, nie wynika jednak 
;: tego, by byly,one ewangelią. 

Pracujmy, organlzuimy się, spei 
uiajmy obowiązki obywatelskie. 

A Iw'ich szeregu -jest służba 
'tfojsktiwa. . . 

Dijpóki »aś mamy oręż w dłn-
ni—ni|e wydtą nam wo|ności. Bądź­
my spokojni. t. k. 

•i 11 "ni m • * — ! -

KAZWIERA SZYW^tSSWA. j 

Majowa kołysanka. 
Rzućcie na chwile hełm — karabin — — — fartę — •»- -
Z potu i kurzu otrzyicte sWe skronie — — — 
Głowę znużoną pochylcie na dłonie -^ — — ' 
1 przy gasnących blaskach odwieczerz^ 
Dawną... majowa odczytajcie kartę -*t — - n 

(Bodzis ta dla was ckna kołysanka.... | . 
Po-szum wiosennych drżących słów pooerza.., ; '/ 

i 
W poziotnych blaskach tonio lamak stały — — — 
Morze głów — — — W oczach tyle Óootej troski — — — 
Na czołach jasne przebudzenia zgłoski. — — — 
Złote.... promienne oczekiwań znaki - f — — 
Morze głów —. — — Cisza. Czasem łekkk« gwary. 

(Zasie. od Wisły nrto kołysanka 
Płyną radości potajemne ptaki — — —1 

Aż sic rozgłośny okrzyk w niebo wzniesie — — — 
Miłością mocny — — — radością wezbrany: 
.He} wiwat tteródl wiwat wszystkie stany" — 
I )akby poszum — het — daleko płynie. . . 
Po caiej Polski szerokim bezkresie — — — 

(Trzeciego Maja cicha kołysanka 
Miech wam znużonym w gości przyjdzie mnie —), 

Manifestada ralotnitza 3 Mail w BiiirnsMoL 
Zbiórka przed lokalem Zw. „Praca". — $asła na sztahdarack 
Pochód do Zwierzyńca —Przemówienia pos Hell icha i kolegów 
Leśnego i Szadkowsk iego . -Udz ia ł robotnic w pochodzie.—Słów 

ki lka pod rozwagę, przywódcom manifestacji . 

*inier uroczyście i wspaniale 
śtięcita klasa pracująca w Bia­
łymstoku rocznicę Konstytucji 3 go 
Maja. Joż od . wczesnego ranka, 
przy pięknej pogodzie, zbierały 
się w lokalach związkowych orga­
nizacje zaiąz«owe i itorycz-ne 
N.P.R. 

- Pierwsza organizacja Zw., któ­
ra przybyła z muzyką na czele, 
to Zwiąi^k majstrów włókienni­
czych .Siła", który zatrzymaj się 
przed lonelem Zw. .Praca". Tu 
się doń przyłączył Zw. .Praca", 
Nar Partja Robotnicza i Koło 
Młodzieży. Pochód ruozy/ na spot-
knnie reszty braci robotniczej na 
uicę Lioową Na 19. To słę przy­
łączyli do pochodu; Zw. Koleiowy, 
Budowlany, Garbarzy, Dozorców 
Domowych i Gastronomiczny z no­
wym pięknym sztandarem, Zv>. 
Pracowników Rolnych i Leśnych. 
Niesiono transparenty z napisami: 
.Niech żyje 8-godsinny dzień pra­
cy", „Protestujemy przeciwko za­
machowi reakcji na prawa robot­
nicze*. .Żądamy rozwiązania Sei-
mu Ustawodawczego", .Żądamy 
oświaty i PŁ vszecnnego naucza­
nia", .Żądamy reform społecz­
nych dla ludu pracującego", „Żą­
damy wprowadiems w łycie Kon­
stytucji 17 marca 1921 r.", „Niech 
żyj- Armja Polska", . .Żądamy 
pracy i chleba dla bezrobotnych". 

Pochód ruszył, mBJąc na czele 
dziarskich weteranów N.P.R.. ko­
legów: Leśnego, Waszkiewicza t 
Kopczewskiego. 

Pochód stanął przy ul. Kiliń­
skiego dla wysłuchania nabożeń­
stwa, po nabożeństwie, gdy kro­
czyła Armjs Polska, na dany znatt 
z tysięcznych piersi robormciy 
wzniósł się okrzyk .Nieco t,y\< 
armja Pol łka* i wszystkie sztan­
dary pochyliły się, oddając hono­
ry armui naszej, a pochód ro­
botniczy, przy dźwiękach matma 
dzielnej ntmestry Zw. Praca, ru­
szył al. Mickiitwicza do ZwierZyty 
ca, na plac 5 gb Maja. Tu, un 
przygotowanej trybunie, p ie rws i 
zabra' głos kul. poseł Stanisław 
H -llich, i w dluższein przęmówie-

^łtiu, wyłuszczył prace k,lut»u Po­
selskiego N.P.R., kończąc o-
krzykiein .Zadamy chlebfe i pra­
cy dla bezrobotnych, Żądamy po­
szanowania dla 8 godz. dnia pracy. 
Niech żyją Robotnicy Bialoatoc-
ĉ r!! Po nim przemówił koj). Szad 
kówski, następnie prezes, kol 
Leśny. 

Następnie odśpiewano J?otę 
Konopnickiej i kilkutysięczny 
tłjjm robooarzy przy ditwie^tach 
orkiestry i śpiewie ruszył z po­
wrotem ulicami Świętojańską. 

1 Warszawską, Elektryczną, Pału-
c^wą. Warszawską na Slenkte*i-

Mi a Mii 
twot<: 

pomiędzy czterecn wielKich 

decydotący wpływ na rozwej ludz­
kości, jedynie Gochamo Budd.ha 
odnosi si» v.rogo do kebiety. 

(On, jedyny aryjczyk rriędzy 
prcjrokami, uważał, ze kobieta jest 
przeszkoda, i zamyka drogę do 
zbawienia 

Mojżesz zapatrywa! *<t bzrćio 
optymistv?r,'e r.a sprawy lego 
Świata- Zi a mego życie by*o n»-
wyłszfm dobrer", o kcbie'.n >-.ie-
zbejdnym warunkiem szczęścia na 
zierni. 

W starym ' ^ t a m e i o e spoty­
kamy czysto po-.;>wf.»y d,a oobrej 
żony I matki Tai', semo zapatru e 
sienna t« sprawę Matiome!. ,'jiara 
jest zdecydowana in przyjacielem 
Kobiety. Mahomrt nawe: pn<jc;as 
jwei 5»ynnei ucieczki z M«kki do 
M«dinv nie zapomni*! o i»vm 
haremie. Zapew \?. oi kobiecie 
nietylko życie yc^agribowe. a « 
udliaj we wszycrkrcn rozkoszacn 
rajo. 

Równe.- poL'a;;.»ie od.iOM 
sie do kopie'/ relig;a chrześcijan-
ska. 

iStcsureK naul> Biddhy do ko-
btety ;esi p r e s kor.sekwfrica. 

zasad podstawowych Buddyzmu. 
Buddyzm jest religja. która wy­
maga wyrzeczenia sie wszystkich 
dóbr świata. Zycie jest dla niego 
łańcuchem cierpień i udręczeń. 

Człowiek, poddając sle swym 
nanretnościom, na które Buddha 
zaoatru|e sie., jako na akt woli 
człowieka, stwarza cierpienie. 

Cierpienie, uczy Buddha, nie 
kończy sie wraz z życiem ziem-
skiem człowieka. Każde istnienie 
jest tylko dalszym ciągiem niezli­
czonych poprzednich istnień indy­
widuum. 

Suma namiętności, mezesoo 
kojo-iych pragnień i nadzieji, w 
chwi:i śmierci człowieka przecho­
dź' w inne nowonarodzone ciało 
W ten SDOSOD cierpienie powraca 
do cz'cwieka, by go nie opuścić 
na wiek,. 

Otóż Budoha uczy: ieoynvm 
ratunkiem w tym wypadku jest 
zwalczanie namiętności i zniszcze­
nie instynktu, który żyle w każ­
dym człowieku, instynktu, który 
mc keze życ po przez wszystkie 
przeszkody, jakie {natura stawiać 
mcze. V 

.Mówią, bracie, czytamy w e-
wangeliacn buddyjskich, ^mówią 
duio o nirwanie Nirwan"! Ccjż 
to jest bracie, nirwana? Jest to 
zniszczenie namiętności, zburzenie 

zaślepienia, zburzenie grzechu. 
Oto jest, o bracie—nirwana". 

Nirwana jest zetem niczem in­
nem, jak wygaśnięciem woli j chę-

cio życia i rezygnacja ze wszy-
tkich dóbr doczesnych. 

Rabość i cierpienie są dla 
$uddr y identyczne. .Z radości 
powst ije cierpieiiie", czytamy w 
[pham napuae, .kto wyzbył się' 
^szyslkich radości, nie zazna cier­
pienia Miłość rodzi cierpienie, 
Więc Vto nie zna miłości, nie 
(jierpi' . 
[. Naisilniejszem potwierdzeniem 
i' n'.j*iększą radością życia jest 
i^iiłosc. 

Ody chodzi o zniszczenie w 
qzlowi?tu namiętności, to przede-
wsiyslkiem, mówi Buddha, należy 
Zwalcaac miłosc do kobiety, gdyż 

st t< najsilniejszy czynnik, który 
ciąż na nowo wtrąca człowieka 

peł re cierpień kolo ciągłego 
ejidrad anie się. 
i St.d pesymistyczny i wroqi, w 
Stosunku do kobiety, charakter 

uddyjskiego światopoglądu. 
Sem Buddha poniechał ucech 

go ' wiata wlesnie z powodu ko-
let. 

Jatkolwiek różne są wersje o 
lodc ści Buddhy, to zdaje się 

yć pewnem, it Budda spędził 
tak czytamy w Duddyjskich ewan-
ełjaci) swą młodość w bogatym 

« -

zamku swego ojca, wśród bajecz­
nego przepychu i wszystkich roz­
koszy, które daje władza i nie­
przeliczone skarby. 

Buddha posiadał 4U.OO0 tance­
rek i niemniej jak 84.000 żon. 

Był to więc harem, którym 
sie nawet Salomon nie mógł 
poszczycić. 

Gdy Buddha postanowi! zerwać 
z życiem świeckiem, to powodem 
nie był tu tylko nie spodziewany 
widok trijpa, którego młodzieniec 
po raz pierwszy w życiu oglądał, 
ale i przeżycia pewnej nocy, spę­
dzonej wśród rozpusty i uciech 
dworu ojcowskiego. 

Gdy znużony i wyczerpany 
ksłąrt zasnął — czytamy w teks­
tach indyjskich — uczynił to w 
sali, gdzie miała miejsce zabawa. 

Z niewiadomej przyczyny obu­
dził się w nocy i ujrzał żony swe 
i tancerki, spoczywające do kola 
niego. 

Gdy więc ujrzał je śpiące, zmę­
czone, z potarganym włosem i 
ubraniem w nieładzie, gdy ujrzał 
wszystkie ich usterki i ułomności, 
serce jego napełniło się skruchą 
i obrzydzeniem i jeszcze tej samej 
nocy opuścił zamek ojcowski, by 
nigdy nie wrócić. 

Buddha. jak widzimy, nie mogl 
mieć wysokiego pojęcia o kobie­
cie; uważa ją' za przeszkodę do 

osiągnięcia błogiego stanu nirwa­
na i za narzędzie szatana. 

j Buddha uczy: wszystkie rzeki, 
mające kręte łożyska, wszystkie lasy 
sKladaja się z drzew, a Wszystkie 
kobiety grzeszyłyby, gdyby sie nie 
obawiały kary. 

i Uczniów swych ostrzegał etą-
g|e, by unikali kobiet: ,N|ie nałe: 
żif mówić dO kobiety, ani patrzeć 
nb nią. Unikajcie sideł jej, gdyż 
stracicie najwyższe dobro człowie­
k-". Z początku Buddha nie po-
ziralał na tworzenie się ^klasztorów 
kpbietych. Gdy na nalegania swej 
rrjacochy igodził się nareszcie, r<=-
gtilamm owych klasztorów hyl ta K 
stirowy. ze prawie nie znalaj \ 
chętnych. 

! ..Zanim zgodziłem się na ko­
biece klasztory —rzekł pewnego ra-
z(j Buddha do swego ułubicncyO 
ufznia Amanda—byłem pewien, ze 
nbuka moja przetrwa tysięcolecio, 
ale teraz wątpię, czy potrwa ona 
dłużej, niz lat piąć^et". 

Jak się okazuje, był Bi'ddha 
z^ym prorokiem, gdyż od owe^ 
chwili minęło już trzy tysiące lat, 
a nauka jego coraz potężniej sił; 
rózrasta;mozna nawet śmiało twier-
dtić, że obecnie przeżywa ona o-
kres największego rozkwitu i po­
tęgi. E. 



•AiOitikaMtttakMj^Mtoa 

eta na Ryrtek KoścruMfcl. Tu 
Przed łnk3ln|ft Zw. .Praca" I Nar. 
Par. Rob. przemówili jeszcze r u 
do zebranych bał. Leśny I kol. 
poseł Stanisław HelUch. 

Porządek wzorowy w czasie 
pochodu utrzymywali członkowie 
Zarządów Zw. Zawodowych, pod 
przewodnictwem kol. Leśnego. 

Chodniki zalesa'y olbrzymie 
tłumy publiczności, przypatrują-
cei ve wielkiej manifestacji ro-
botntczej. Dość liczny udział >w 
pochodzie hetrym wsłęły kobiety, 
co należy podkreślić, jako fakt 
dodatni, świadczący o tern, i* ro­
botnice polskie w walce o demo­
kratyczną Polskę nie chcą pozo­
stać w tyle, lecz pragną pójść ra­
zem ze swoimi mętami, braćmi i 
ojcami. 

Manifestacia robotnicza 5-go 
.Mara miała charakter podniosły i 
wywar/a duZe wr-' ;nie. 3laiio-

łtocka klasa pracujacjrcb, obcho­
dząc uroczyście święto 3 Mata, 
•sjpowJedsiala 4i**o i dobttaje 
swą nieugiętą walę walki, o spal* 
włedllwe prawa gte własnej Oj­
czyźnie'. , 

Podając powylei sprawozdanie 
z przebiegu uroczystości robotni­
cze) w dn. 3 Maja nie moierny 
jednakie oie zwrócić uwagi na to, 
II odrębny charakter tef uroczy­
stości wielu zaskoczył, wielu po-
watnie «nart«rtt. 3 .Maja, jako 
święto ogólno-narodowe, nie zbył 
się nadawało do rocMfanla po­
chodu ogólnego. Wszak w pocho-
dsie ogółaym brało adafeał całe 
społeczeństwo miejscowe, a me 
pewna klasa uprzywilejowana. 

Tych słów kilka w Imię bez­
stronności podajemy yoć rozwagę 
przywódcom środowego pochodu 
robotniczego. 

3-ci Maja iv Ufołkou/ysku. 
Od samego rana ruch nadzwy­

czajny panował na ulicach nasze­
go głuchego miasteczka, jakieś 
krzątania niezwykłe, niecodzienne. 
Oto ci, co wczoraj nie zdążyli ude­
korować swoich domów, czynią, to 
dziś i już o godzinie 8 rano mia­
sto nasze rrta wygląd zupełnie 
świąteczny Nic już nie zakłóca 
jego uroczystego nastroju, domy 
udekorowane sztandarami o bar­
wach narodowych, ubrane ziele­
nią, gęsto też widać portrety Na­
czelnika Państwa, Kościuszki, lud­
ność wystrojona świątecznie, snuje 
sie p<> ulicach, zdążając w kierun­
ku koszar, gdzie ma się rozpocząć 
uroczystość wielkiego świata Na­
rodowego od Mszy polowej. 

Śliczna pogoda dopisuje. I oto 
zaczynają napływać grupy i orga-
ntzacje na płac Koszarowy, gdzie 
w zieleni fonie oHen połowy, by 
wysłuchać mszy św. Przybywają 
szkoły, organizacje, gimnazjum, 
ochronki, kolejarze z własna orkie­
stra, komenda P. P., straż ognio­
we, przedstawiciele duchowieńst­
wa, Magistratu i gmin, w końcu 
przybywa 3 Ci p. szwoleżerów z 
orkiestrą konno. M^zę odprawie 
miejscowy jts. dziekan. Na rozpo 
czecie wojsko prezentuje broń, 
podczas mszy św. śpiewa chór 
szkoły kolejowej, na podniesienie 
wojsko znowuż prezentuje broń, 

orkiestra wojskowa gra hymn na­
rodowy, a orkiestra kolejowa „Ro­
tę.". 

Po skończonej mszy św. nastę­
puje pochód przez główne ulice 
miasta na plac przed kościołem, 
gdzie następuje odsłonięcie pom­
nika, poczem zostały wygłoszone 
mowy okolicznościowe,' przerywa­
ne głośnymi okrzykami: .Polska 
niech fyjef". Po przemówieniu 5 
mówców następuje odwrotny po­
chód. Wojsko defiluje. Przed Ma­
gistratem pochód zostat rozwią­
zany. 

Po południu urządzono zaba­
wy na placu koszarowym, w sali 
pani Drukelskiej, w sali Stowarzy­
szenia kolejarzy .Ognisko", gdzie 
były wygłoszone odczyty o kon­
stytucji 3 - g o M a j a . Nastrój 
wszędzie panował podniosły, spo­
kój nigdzie nie byt zakłócony. W 
dniu tym Wołkowysk tłumnie 
przyjmował udział w uroczystości 
narodowej. W dniu tym nie było 
różnic: wszyscy, nie zważając na 
wyznanie, czuli s<ą polakami, po­
tomkami tych, co to uchwalili 
konstytucje majowe,. 

Oby święto to zespoliło cały 
nasz naród, wszystkie jego warst­
wy i klasy i tym sposobem przy-

' czyniło się do wypełnienia tego 
testamentu, jakim Jest Konstytucja 
3 go 'Maja. 

l n y ma]w WilkMytti. 
Dzień ten nicrem się nie róż­

nił od każdego dnia powszednie­
go. Wszyscy*byli zajęci pracą. 

Robotnik j)n. Wołkowyska do­
wiódł, że jest polakiem i me ma 
nic wspólnego z Międzynarodów-
ką świata, a lembardzle; z czer­
wonymi Sowietami. 

iw gumta. 
ROSJA SOWIECKĄ. 

Iat|a > Iłltmey. w rozmowie 
ze współpracownikiem A. .Rosta" 
prezes zarządu centrosojnsa Hiń-
czuk zdefiniował w następujący 
sposób swój stosunek do konwen-
en sowiecKOłnitrriieckiei: 

Konwencja ta była nieuniknio­
nym wymkiem wzajemnego cią­
żenia ekonomicznego ku sobie 
Rosii sowieckimi i Niemiec. 

Jak waziir i decydujące zna­
czenie nnałi to ciążenie widać z 
tego wyjątkowego zainteresowania. 
)aki- idradzaią tacy potentaci 
przemy- JWI, jak Krupp i Stints i 
m, w sprawie odrodzenia Rosji, a 
także i instytucje finansowe. |ak 
.Deutsche Bar.k". „Dresdentr 
Bank" i t. p. 

Zramiennem jest, że kapitały 
•ngielbki, artiv-r) Kański, skand)-
nawsKi i H zdradzają tendencję 
do nawiązać) kontaktu z rynkiem 
ro»yi»kim właśnie za pośrednic­
twem kap.talistów niemieckich. 

Jaknajszc r?/.i* widoki handlu z 
Niemcami jtwitrają ~ię dla nas 

specjalnie w dziedzinie zaopatrze­
nia naszych gospodarstw rolnych 
artykułami niemieckiego przemy­
słu metalurgicznego. 

Prócz tego Niemcy wypełniają 
nasze kolosalne braki w dziedzi­
nie transportu kolejowego i do­
pomaga nam do rozpoczętych prac 
w zakresie elektryfikacji. 

Pozottaje jeszcze jedna naj­
ważniejsza sprawa mająca dla na­
szych stosunków z Niemcami 
znaczenie decydujące — sprawa 
kredytu. Nasz handel zewnętrzny 
w skali ogólnorosyjskiej, a specjał-
nie kooperatywy potrzebują kre­
dytu, O ile więc Niemcy udzielą 
nam kredytu i im lepiej sprawa 
ta będzie zorganizowana, tern za­
rysują się szersze widnokręgi dla 
stosunków handlowych sowiecko-
niemieckich. 

Oczywiście, centrosojusz, z 
samej istoty swego założenia i 
działalności powołany jest do akcji, 
maiąctj na celu zbliżenie rynku 
rosyjłkiego z nienutckim. 

Hałta « laku. Na terenach 
naftowych w Baku wyborowanow 
marcu 1573 są*n, czyli o 57 s. 
więcej, niż w lutym. 

W lutym czynnych było -41 
wierciarek, a w marcu 55. 

Ze względu na brak środków 
mater,alnych trzeba będzie praw­
dopodobnie przerwać zupeime bo­
rowanie. 

Ran rabla. W sprawie wypei-
niema umów, zawartych w rublach 
przedwojennych, odbyło się poro­
zumienie między komisariatem fi­
nansów i komisarjatem sprawied­
liwości, na zasadzie którego wszel­
kie zobowiązania mają być wy­
płacane podług kursu banku pań-
siwa w d. 1 Uf a miesiąca, W któ­
rym jest dokonywana splata. 

raa«yiufilfl 
ryfr HatMtf 
Mlntstara Poczjt 
13-4 1922 r„ 
podwyższona 
listowa, a 

UfTMlBUtl U-
Ifozporządzcniem 
TelagTafów z dn.. 
3542WI, została 

ajgraniczna taryfa 
mlabe nicie: 

1. Ląstf zwykłe. 
C te< hoałowa<ji: 

gri tt 

Kartki 
C «< hosłowacjł: 

poje. ly; 

a) do 
do wagi 30 
za I 

b) do l inłch 
do wagi 90 gnmjów 
za każde daiazje 

2. 
a) do 

ta kartkę 
każda z obu ckeicl 
opłacona odpo vii idzlą 

b) do innjch 
za kartkę pojepyp 
każdą z obu 
opłaconą odpofwl 

3. Druki z* 
za kaio> 50 cjJ 

Dla wzajem nejgo 
pism między polską 
wacją obowląz 
ne. 

4. Papi 
za każde 50 g^arfiow 
najmniej jedn 

5. Próbki 
za każde 50 gier łów 
najmniej jednak 
6. Różnottta 
w jedna przesi 

etę: cl 

i k i ­

ry 

za każde 50 gij. 
przyczem jeżel 

a) tylko 
najmniej 

b) również 
najmniej 
7 .{Polecenie prj 
8) Reklamacja 
9) Neleżytość 

nie pośpies: n« 

40 mk. 
gimm. 25 mk. 
krajów: 

. 50 mk. 
>0 gram. 25 mk. 
pocztowe. 

czą, lub za 
kartki z 

25 mk. 
krajó\#: 

czą lub za 
kartki z 

:dzią 30 mk. 
i czasopisma. 

. 10 mk. 
ruchu ezaso-

a Czechosło-
taryfy wewnętłz-

handlowe. 
10 mk. 
50 mk. 

towarów. 
. 10 mk. 
. 20 mk. 

zawartość (złączenie 
łk ; próbek, druków 

I papjer handl.) 
10 mk. 

pjrzesyłka zawiera: 
dr lik I i próbki. 

. 20 mk. 
papiery handlowe: 

50 mk. 
listowych 50 mk. 

prresyłek 100 mk. 
doręcze-

100 mk. 

• salin « 
ga tłumy 
przed kasą og^nl 
walać należy 
względem gry 
widzem niby 
czarodziejskiej 
sceny rewolucili 
pominą się o 
kinematografie 
szcza Jannlng 
porywa mocą 

.Dantona" 
gdyż tego rodzaj 
wfskowe 

Jana ApostJ Ew. 
w Oleiu. 

: Matki Boskiej 
hatkawej 

lód słońca o g. 5.0» 
o g. 9.01 

Wfecljód ks. o fl. 2.09 pp. 
Zieli &d o g. 8.10. 

kia Kgallt", przyclą-
publ(ic4ności formującej 

Obraz ten u. 
la 

i 
na 

t ; n 

Jsi 

.Rggani", wypwi 
rję prześlicznego 
o miłości*. 

Odrami i i i 
sterstwo Spraw 
siło, że termin 
rzy wojska 
został dta rocz 
1 czerwca 192;: 
rocznika 1900 
służby w czerw 
1 września rb 

<lo 
wejść 

dwoi 
15 

ny 

W niedzielę, 
ka słuchaczy 
zborny przy 
galowej na 
o godz. 6 min 
jacy legitymacje 
cają połowę c< 
go, konieczne 
wedu osobistej 

Do aart I 
wdowa, która 
rosyjskie w r. 
Władywostoku 
wraz z mężem 
ciło obecnie d 

i . | upraz ten u. 
l i f t r lównany pod 
reśyseni. Przed 
skinienie różdżki 

dżywają tragiczne 
francuskie*;. Za-

iż, się jest w 
artystów zwła-

w roli Dantpna 
wyrazistością. 

ibaczyć należy, 
obrazy są zja-

Gra , 

ietla drugą se-
obrazu .Bajka 

zwolnień. Mim-
U/ojskowych ogło-
zfo ln ien ia żolnle-
ałego odroczonym 

fłiKa*1899 r. do dn. 
oraz dla części 

•., powołanego do 
cJ 1919 r., do dn. 

Z Ualwtray|et|i Fowsiitriitiga". 
7 maja, wyciecz-
Grodna. Punkt 
tu do Kasy ba­

ru Warszawskim 
rano. Posiada-

urzędnicze opła-
biletu kolejowe-
to zabranie do-preet 

IlliClsjytb. Biedna 
o: tała przez władze 
19|5 wywieziona do 

j z nici i dzieci 
: jtnierzem, powró-
Polski i bawi w 

jbłrakach dl* r^patrjantów. Maż 
j«j jmarł, kilkunastoietnl zaś sy­
nek, wystany po rzeczy, wpadł w 
ręc« bolszewicki* 1 oddzielony zo­
stał od matki. Obecnie bawi on 
u srego dziadka, którego los rzu­
cił aż do Moraw. Kobieta owa. 
pragnie odnaleźć synka, a .nie ma 
środków po temu. Przeżyła całe 
riełtło tułaczki. Życzeniem jej: od­
zyskać dziecko. Ale podróż dale­
ka, wyrobienie paszportu, chore1 

jej drugie dziecko, ginące z wy-
ciericzenia w oczach, wymagają pie­
niędzy.' Odrywamy *i« do atre ma-
tak' pośpieszęi» ttj biednaj, znęka­
nej matce z pomocą. 

pfiary przyjmuje Administracja 
„N.| Dziennika Białostockiego".. 

'r- rnctfwteaM lamjtaste •-' 
anta. Publiczność uskarża się na 
przedwczesne zamykanie przez do­
zorców ogrodu ks. Józefa. Otwar­
tym on być musi do godz. II, 
podczas ody zamykany zos*aj« 
o g. I03Ó. 

— FaJrataile diiein Oneodaj, 
jak wiadomo, zastrejkowali ro­
botnicy piekarscy, nie uzyskawszy 
od właścicieli piekarń żądanej 
podwyżki 50 proc. 

Chciwi piekarze wyzyskali zaw­
czasu strejk i podwyższyli jedno­
razowo cenę chleba o 8 mk. na 
funcie, podczas, gdy podwyżka 
najwyżej wynosić miała 4 mk. 
Wczoraj większość właścicieli pie­
karń przychyliła się do żądań pra­
cowników. 

— DaWŚt ryb. Wczoraj dowie­
ziono z okolicy do miasta wielką 
ilość ryb. Ponieważ żądano za nie 
zbyt wygórowane ceny, publicz­
ność niechętnie je kupowała. 

— Bawta |a | W ciągu ostat­
nich dni dowieziono do miasta 
większą ilość jej, wobec czego ce­
na na nie znacznie spadła. 

— Bawai itemalakaw w cią­
gu, dni ostatnich przywieziono do 
miasta większy transport ziemnia­
ków, co przyczyniło sit[ do pewnej 
zniżki cen. 

— PalewaatC ulic Wobec su­
chego powietna podczas ostat­
niego tygodnia ulice miasta są 
pokryte kurzem. Wskazanem by 
było polewenie ulic. 

— Hanial smatanl . Nie zwa­
żając na to, iż przemysł tutejszy 
nie zupełnie jeszcze obudził się z 
kilku miesięcznego letargu, ożywił 
się bardzo handel szmatami, które 
zakupLje się dla zakładów pro­
wincjonalnych w związku z tym 
podrożały one o kilkanaście pro­
cent. 

wysięg gości narszawakich w 
„FalaCC*. Dziś, 6 b. m., odbędzie 
się w sali teatru .Palące" wieczór 
znakomitych gości warszawskich, 
ftby mieć pojęcie jak świetny wie­
czór ten będzie, wystarczy wymie­
nić takie nazwiska, jak Karol Ha-
nusz—bajeczny piosenkarz ulubię 
nieć stolicy, znany już i przyjmo 
wany owacyjnie w naszym grodzie 
który ukaże się w nowym szlagie-
rowym repertuarze, dalej łza Czer-
nicówna, primabalerina, Z o f j a 
Pflanz, wszechświatowej sławy tan­
cerka, Władysław Gurski, króf hu­
moru, Bonderstein, świetna akom-
paniatorka, kompozytorka. Mamy 
nadzieję, że wobec tak wybornych 
sił, publiczność zapełni salę po 
brzegi. 5492 

Ba imltniay Sfaalała«a Księ­
garnia Nauczycielska (Sienkiewi­
cza 21) poleca wydawnictwa arty­
styczne: P a j z d e r s k i—Poznań, 
K r u s z y ń s k i — Stary Gdańsk, 
T r z e b i T S k i—Stara Warszawa, 
L o z i ń s k i — Madonrja Busowi-
ska, ft s k e n a z y—Książe Józef, 
W a s y l e w s > k i—Na dworze kró­
la Stasia i Przypadki Króle Jego­
mości, L a m—stroje pań polskich. 
L a n ge— Dywan Wschodni, M i-
r i a m—(J Poetów, P o e—Arabe­
ski, S t r u g — Mogiła nieznanego 
żołnierza, K r a s i ń s k i — Pisma, 
Po 1-Dzieła. 5506 

— w Oda Asiu bti dewjdsw 
Dn. I bm. zatrzymany został w 
Gdańsku białostoczanin Aleksan­
der Berkman, za nieposiadanie 
nalewnych dokumentów. * 

- naadała af««» raba*** Pm 
ul. Kraszewskiego w. noty na> 4 
bm., nieznany ospfcpttt zatrzyma? 
p.! Jakóba Faiansa. pytając dtr 
.która godzina)" Gdy p. Fa*aV 
wydobył zegarek, napastnik msntv-
wał mu go odebrać, lecz adlOM* 
ny przez przyWiżafącego się prze­
chodnia, umknął w kterunłtu poła 

Nagai MJ*rt«lU. w dr.. 3bm. 
w drodze z: Grodn* do Sc*6* 
zatrzymało k|iku opryszhów rur 
mańkę i groiąc noitoni, >ażztda'' 
pieniędzy. Podczas rewidowanin 
pasażerów usłyszeli rabuaie turfcor 
zbliżających się wozów i umhnf-'-
nie zdążywszy dokcn*ć (»bi»n>it>. 

- Kraisikl » MdąfK. u * -
lącemo się 4 dn. 5 b.m. 2 Lte-ł' 

• gastoku do \^ar«zawy p. A Do 
broznirskiemii skradziono w po 
ciajtt pakunek, zawierający w-
ry towarów i różne rzecay na »a 
mę 36 rys. mk. 

- »ykrykl tfjik** Pr?y »>• 
Kraszewskiego >/» ł7,aija«i 0*4*-
wcy zbtii piize.hodzące^o 6u. "• 
b.m. wtec2ofem Jakób»» lmt>€< 
wolskiego, kjóry doznał leiUłeg 
poranienia twarzy. Napactnłcy zine 
gli w kłeruoku ul. SobMf*tłi«iM;. 

- Iłltma atrancota i »*M*jefe 
Na poczcie niema 60 użytk*. pu­
bliczności ani atrament.*, ani ct-
sadek. Przy bardzo ozywK>r»yT< 
ruchu pocztowym w Bi«łymsto*«v. 
stanowi tó dużą rMedogodn©^ 
Odwołujemy się do p- Nrt»cwr.*ft 
Urzędu pocztowego, który zaws:-^ 
dpa o naljeżyte obsługiwar.* v*'-
bliczności, apy łechesa! r^m fra­
kom zaradzić. 

- l a «rtai*gibW o<tt|»i*Xi 
iąaytb. Prze»e.zdni oda-ą się tu a 
nadania depesz ssectaUiie na p< 
cztę do imasta, podczas ftdy w 
gllby to s tym samy-ri akatlne-m 
załatwić na dworcu Ut»e)owyn' 
gdzie znajduj w<i lówniel e-kier;!-̂  
do przyrmowłar.ia te^ra-MW. 

- latnysaatia aa s n a l o & 
tentktcł. w dn. 30 z. itv zmrzy 
mani zostali na gramcy WewsUiei 
bialostoczanie AW*» GtdBtt 
Aleksander Lintupskl, 1—z» **t-
stawiennictwo do poboru w \.ftv* 
drugi zaś za szmagłei ko«.zWiW".ii 
ŚCi. 

- Maga** Powtacavącą i dww-
ca koleiowejjio p. B. R. w d5. J 
b.m. zatrzynoa} jeWis kleg-snUo 
ubrany o^obaik i uczynił nit nV-
prryzwoita propozyoę. Na kriy* 
napasłowanei Iowę Sas uderzyi -ja 
w głowę i umknął w h trunku s:* 
Przejazd. 

- iradaieic w gactMacb ) * 
dącemu dn. 2 b. m. |z Grodna do 
Białegostoku p. K. Zawadzkiewra 
skradziono w pociągu palunrK 
zawierający rolne rzeczy, ogólne 1 
wartości 30 tys. IDK. 

- W tymże pociągu p, fe. Gow-
fridowi *kradziono walizkę z rol­
nymi przedmiotami wart. 40łyt.wfe 

- W pociągu l EiategoŁioiJj 
do Warszawy skradziona dn. 2 ». 
m. p R. Abramowiczowiita potni-
cą środków nasennych 2 kieszeni 
ubrania wcaiek złoty, wart. 'iO'1 

tys. oraz ićzne d jku.-riertta « ve t -
sle na poważną sumę. 

- Kradzlażc na alliy Ziodz;sfc 
kieszonkowi tuteisi posiadają ;»t> 
dziwu codną umiejętno** wy*-
rzystania chwili. BędącentJ ra 
onegdeiszej uroczystości ta i i , 
R. Kościuszki p. A. Zakhe)i-i)P^ 
skradziono z kieszeni gotówka, v, 
wysokości przeszło 50 iy» mk 

Tamże p. K. » iociłińskieroji 
skradziono portmonetkę, zawiera 
iącą kilkanaście tys. w sotówcii 
i pierścionek wart. 50 tyl. mk. , 

- Rraiatałi, « paakiiMft 
Kuwczynskiemo ;adąctrr>u w dr. 
28 u. m. z Grajewa dc Biateo:-
stoku skradziono portiel ik^>rzt«7(, 
zawierający iicżne dowoc* : prze­
szło 50 tys. n-.k. w gotówce. 

«aW tymże pociągu ski*Ozicr>C 
p. M Ajzensztodiowi pakuneK, za­
wierający różne iicczy v,*tio:o 35 
tys. mk. 

Przybylemo or.tcifcaj 1 CiCxl7/a 
p. Blumbergowi skradzir.r»d * p_c-
ciągu walizkę z towararn 'r* 3I> 
tys; mk. 
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Screte 4t»wy, CŁV chleb 
Tenor ciji wotłiafc; 
Roji^pnirre i*vv Dan­

tona •* 
D 

? aktów. Dramat z 

«w r o i a o h g l ó w n f o h 

O z i * 

toejwe arcydzieło kinematograficzne A nr 
ansów rewolucji francuskiej, odtwarzający walkę tiulowa i idei. 

mil Janoinos, Muf Ruolcz »r . . . ** • łowny oh 
a.. i _ _ U r o o z y a t o ś ć przyj^loia w ła t l sy n a d Wllen«xcjcyjcnq IS I 18 kar la tn ia w 

nad program: płatwa, Prax*danta Miniatro** i Gona**** iaiiB«>wa • k s o n ^ a o l PJaesatnika 
l i f lowakiiago 

•HH B U * o M i i B f l J M Q MIŁOSei 
( s k a a a j a h a b w i d o r o f l o j ) 

niezwykły dfjamat życiowy w 6 aktach 

o s t a t n i a 
e e f j a 

w rol^h Równych Królowa ekranu W rolach głównych 

WIERA C H O Ł O D H f t J A 
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li (nji f. i mtMzii w$ mm mtniidii 
„KSIĄŻKI CIEKAWE" 

WviiU'Cf." F e l i k s G a d o m s k i . Redaktor S t a m M 4 a i 
, ,Kll)|i lrt Ć i t k ł ł ł " :awterać będą przeważnie nowe, nie drukowane-
n/cznyc1- '— fjkarv'wać Vc be,ds co sobota w wytwornie HWstrowaoych o 

wierać bcdire nowele), lub utwór powieściowy, sta 
W j • > « n i i t « « p o z y s k a ł o JM* »»a tep i 

twory n 
weki. 

jlepszych pisarfów polskich i zagra-
adkbeh.—Każda „Książka Ciekawo" za-
i<yc\ oddzielną całość. 
ą c » u ł w o r y t 

Aća-rcowicri Bogustewa—Wesoły Marszałek. Frycza Karola — S m o k i Crwyjapte ny . Filochowskiego Wacława- ?\mulet 
'0 t i rysa JjWczvriskiego Fefhksn - S y z y f o w a Proca. Jaworskiego R o m a r » - - B r a :ia Dobre j Śmierci . Kaden Baodrow-
ikietfb Julfusra- S^tl. Lemańskiego j a o r - P r a w o Mężczyzny. Kornela f^akw zyńsk iego—Dziwna, N b * » l a . f ł o w a -

; CzyriskiP.cio ł idoHa — Sen Srebrny Salomei Kohn. Perzyńskiego Włodz imie rza—Okaz ja . Reymonta . Wił. S t .—Zapomr 
rriane t f T n e w a Staffa Leopolda—Mi łość . . T e f h — K o b i e t a Demoniczna pizekłi d łat|aa«V TlWlff la Twain'a Marka 

Historja P o d w i n i e De ł tksywna —przekład AfltaffieBO SUafNSkłegS. Żerdrmk iego Stefana—Wyl j iór N o w e l . 
Próci pcy^yżsrych, w wydawnictwie „Książki Ciekawe** ukażąl się 
P O L S K I C H Bartkiewicza Z y g m u n t a , Berenta Wac ława , Ba l ińsLegd 
rChorowftiskte^o Leona. Dani łowskiego Gustawa, Dębickiego ZdrJsława, Dz>l«ow*kie>go Stanisława, 
'Stefan* . Crubłńskiego Wacława. GrzyrTMrly-Siedteckiegp A d a m a . Irzykowskiego Kafo la . Iwaszkiew 
ijtirtoszy Orońskiego Aleksandra. Kisielewskiego Zyf l rminta . L a m a S łsn ik taw j , Lechonia Jana , Le: 
wa L-rjcKkiego Edwarda. Okolów-Pfrdhorsktej Stefanj! , O k n o w i e s e Koiftada 
^uzannT.. 5"-.:g3 Andrzeja, Sy-jietynskiego Antoniego, W i e n y ń s k ł e g o Kkzimifefza. Weysenhofa JóJefa, • Wletzb iń 

utwofy, następująca 
Stanisława, 

'O S 
c e a . 

C H: D'Anounzia, 
skiego Macieja, Żyznowskiego Jana I I w 

CatuKe Mendesa, Conan Doyłe 'a , Czechowa, 

pesarzow 
Chojnowskiego Piotra, 

Godlewskiego. 
a Jar o s ł a * a, 
t a n * Bolesła-

Pieńljowskiego Stanisława.. Rabskiej 

l 

im m P P mm. 
« • S Y P I A L S I j a a n y c b W y k w i n t -

ł tye ł i p « l « r o « * « n y « h roispjrzedam hur­
towa i detalicznie, eona bezkonkurencyj­

na, proszę sprawdzić. ' 
WMraMWA. Pi. Trzech Krzyży 13 róg 
5.T-T) y_.-.iawiej MAGAZYN MŁBLl. 8 - 1 

! 

_•"" ooTrrdR 

Cfostoiewskiego, £vers^iL Anatola prań 
Leblanc"a, 
i w. in. 

najci^kawfsze dzieła 

M.-Hjpasirjta, 

ptsaaaów 

M e y n n k a , 

polskich i 

literackim kraju i. zagranicy, 
iżytpk, wypocjynek i rozrywkę. 

K. Huysr ran a. B. Ke! lerman'a, Salmy, Lagerlof, Jacka Londonja. M l 
Maett«r i inck'a, Prewosta, Weisa, Oskara \li|ildei[ 

,;Ks«aŻH' v_»ekawe r o z p o w s z e c h n i a ć b ę d ą t y l k o i s t o t n i e 

obcych. 
Otrzymywać będą czytelników w stałej łączności z rucham 

Stanowić oęda umiejętnie dobraną bibliotekę łącząc 

Cena w prenumeracie tylko 19Q mKp. za książhc. 
W sprzedaży detaliczne| 255 mkp. 

Precrmserata kwartalna (za 15 książek po, l<k) nkp.) wynosi 2ti() mkp. 

Prenumerata miesięczna 825 mkp. 
Zr. p«~z=-,vłj<» poezjow-ą rekomendowaną lub za odnoszeme do ddmu Ib mkp. od każdej książk 

czyli .110 mkp, miesięcznie. 325 kwartalnie. I 
Prudplalc u prcfiuairate I un lw l taU M kiUiki pnyjiwilr 

Administracja „Książek -iekawyck", Waisiawa, Sienkiewicza 12 
w księgarni ..Bibljoteki Dzieł Wyfjoro|vych 

K o n t o c z e k o w e P. K . O . 

I 
I 
I 
I 

beon Kryńshi 
flHMitó funty tni tkomi 
(o^włetłeaie cewki i pęfcherza) 
Przyjmuje od sj. Z—t li 5 - * . 

'85 Białystok. Lipowa łO|»a. L'4 

I 

DOKTÓR y 

M. Kanel 
łptBjaJlrb Ml eha-
a a aaiwryunyła. 
ttłntyrt | a t u t * 

» f ł y i j ś i « | t 

SI »—txf I «l 5-4| 
lieci l kobltt 

od 3—4 
osobni Wejicle 

BIAŁYSTOK, 
iii. Sienlliewicza V 

PARTER. 
5374 26—26 

etenty vw«TyCUM I iMnu-

2811 

B i a ł y s t o k , K M i A a * ^ * * * I 

»ny]ma|e al 1-1 [14-7. 
26—5 

s 

• * F * Ł =4=T ~ T - | ' 1 lal' ' i ' 

'Leczenie skórnych chorób słowy (parafty) 

jl.w g a b i n e c i e r e n t g e n o w s t f i m lv 

d-r. H. Zawadje, 
K Spec. chorób » 
I a o ł ą d k a i k i s z e k . $ 
\f ul. Lipowa >ó 1 w dziedzińcu. " 
""jT-U.r .i i? i tn r .rJ- j- i rr:_~nre=Ji 

iswti [iekiW!" prnuenwat i u l m i nad 
A4J60. 

m t t tui iu liałisticki-ij 
podaje do tt.\»doirioici P T . Odbior-

fców, tz cena za pr^d elektryczny 
Vi mtetfącu kwf f ta ła wynosić będzie: 
dla oświetlenia i^ łwatne f lo : 

K k . 2 7 5 . ^ K W g . 
dla mot r t ió * 150 .— 
Opłata za l iczniki wynosić będsie: ' 
za Uczmk do światła M k . 224 .— 

moi do 15 K.M., 5ffk— 
„ ponad 15,,,. I4TJ0.— 
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w mmn tatarki w i 12 1 I 

thjtarawjria 
Oniny do rowerów 
Gamy pełne do samo chodów „ . 
Arfykity spirtiM. - Inyliry l i nmtrim 

•talkti oyraay tuatwc, nanlaat irtrkity (ukainm 

lin lottlai! ,!MEFEOR" 
S a a n a a l a o , Warszawska 6. f o d i , Przejazd 16. 

Relaktor n*CKtey « »r*»wcm: taiail IrtlftMkft; i Reirttor ojtooa eazialny h i f*nftlf? 

B ^ a a a a M a i B B B B a B i a i a a a i . M i i K M B i 

Pokt^r 
Zofja l|.ew 

chfrafey •eneryetne i .(firm 7 
p o w | r ó c l ł a } ?i 

przyjmuje M l I I - I i fo«l S - 7 2 
L i ą o w i a j f a r * 

Br. ł lEI I I l f t 
b. ordynator Pio-
tro^rodsklego Ala-
fuziewskiegó szpi­
tala weneryccaejto 
Choroby 

ł i a f l M a a i 606 914) 
• i IB-iI l aa M 

•-•• 
al.>nuuutaa>6l1 

fb. NJemieck*.) 
a BtarjraMata. 

36—92 ' 3021 

Ir. Oirvicz 
Specjalista od cno-
rób i"" ' 
iiwmwa I rnt-

fiaiMauaąjk. 
PowrócU i wzno­

wił przyjęcia ctwJ 
rychodgodz. W—I 
1 4—8. Białystok, 

Lipowa 17. 
44^0 26—24 

mim 
• M a a t a o h l * 

IT. J. WMEIłli 
aaaaaaaa>u aaAaanaaai ' 
saWTaaTf OTaasaJoT, 

anry i aaaaraBai, 
(ołwietlaoie cewki 

jl pęcherza). ] 
Rynek-Końciunhi 
J* 5 Ml a. ł - ł « . 
4BM M - l 

ijtirki dosprźe-
Jania, Starosielce 

rófi ] Wodociągowej-
Warfzawskiej. dom 
flbramau Pluszczałki. 

5S0t 
\ \ / a ż n e dla p.p. |co-
* T Itjarzy; 2 pokoje 

kuchnie i Oklep bjiz-
ko kolei, zamienię na 
taki Sam lokal bez 
sklepu za dopłatą. 
Sklajpy pojedyncze da 
sprzłedaatia w śród 
mie«ciu. Kupno i 
spraedaz interestów 
handlowych. DoWie 
dziej' nie u Jana Ki 
kowakiego C " 

36. 
lońto" . . 
tania wyd. w 

EMaarmatoku przez 

P. K. V. na imic Ab-
ranna Szafc^sa ("rocz. 
1900) zam. w m. ()r-
le. | , 5500 
7Si">lonj> Hartę po-
*-• wołania k-yd. VJ 
Białymstoku przez i'. 
K. Cl. na imle JudeU 
DudiihH i(roci-. 190(1) 
zam. w jn. Bielaku 

5fV;l 
Ihradzltino tym^o-
I sowę zaświadcze­

nie demobilizacji wyd 
M> m. Softołc* przez , 
41 bułk piechoty na 
imię Anfoniego But­
kiewicza (rocz 1W)7> 
zam. przy ul. Sosno-
wej 'te 2H. 5499 

SpraiHairT 
Dorn Muiowany ulkra 
War«za4ska Ht 8.V 
powieaaleć si<*c«r.e 

I • ' 5515 
*Jgubiono doKuaien-
*-* ta. na wyjazd z 
in. M a s k w v wyd. ' 
przez gminę Ki>wa-
leszciyznę 'po». Wy­
soko - Mazowieckieyo 
ziemi Ł<»mżynskiei na 
imię Witolda i Ed­
warda Pulkosmków 
zam- w ni. Moskwie. 

5505 

Zgubiono kartę po­
wołania, wyd. w 

Bielsku przez P.K.U-
na imię Pienkusa łez­
ko Wi lr t (rocz, 1901) i 
zam. w jn. Ciechanów- ;. 
cu powt Bielskiego 

59^7 ': 

Zflubiotio na imię ! 
Mieczysława Ańdf 

ruszklefwlifai zam. v>\ 
m. Tykocinie poW. 
Wys. - Mazowieckiego 
ziem. Łomżyńskiej 
tymczasowe zaświad­
czenie, dokument po- -
drózy, bilet Wolskowy 
na ^rze/atd kolejowy 
wyd przez szpital i 
Mokotowski. 5505) 
9g>ną« 'u~"nnt^«iago 
• I NurkoWskledozam. f 
we wsj Krupnikach I 
pow. Białostockiego I 
2m. Bl^/ostociek, kort' 
maści jnladej,wzrostu 
małego, pod siodet-
kitui ma biały znak, 
proszę przyprowadzi^ 
do Kotnisar|atu| V-ok-
fegu. [ 55U 

u Jana Kru-
|o (nwalldy) 
3g. 5fi«. 

((''kartę pa 

ê ttlni Onknnia « Sf>A^i «L 

Pojpierajmy 
pijzemysl 

'olski. 

55w 


